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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  lViddnia. —

W ces. król. wojsku zaszły następujące oci­
eniany i wyszczególnienia:

Ich Król. Mości A rcy książę ta Albrecht i Karol 
Ferdynand, sjTnowio J. K. Mości Arcyksięcia Ka­
rola , umieszczeni zostali w wojsku jako pułko­
wnicy drugiego rzędu i lak Arcyksiążę Albrecht 
przydzielony został do pułlm piechoty barona 
^Vimpffen nr. 13 , a Arcyksiążę Karol Ferdynand 

-do pułku piechoty Mihilewicza nr. 57.
Franciszek hrabia Haller-I-Iallerkeo, pułkownik 

z pułku huzarów króla Wurtemberskiego n. 6., 
został podporucznikiem w król. węgierskiej szla­
checkiej gwardyi przybocznej. 

x Antoni baron de Feuerstein, drugi pułkownik 
z pułku lekkiej jazdy Cesarza n." 1. , został ko­
mendantem pułku huzarów księcia Ileuss n. 7.

Podpulkownik Józef hrabia Mittrowsky - Ne- 
mischl, z pułku huzarów barona GeramD n. 4., 
ezambeian służbowy przy J. K. Mości Arcyksię- 
ciu Ferdynandzie , dostał ces. rossyjskr order 

tój Anny drugiej klasy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

izette  pisze: Odebraliśmy z Lizbony dzien­
niki i listy z dnia '1. marca. Iłortezy na d. 26. 
i  27. lutego zajmowały się roztrząśnieuiem pro­
jektu do ustawy, przedłożonego przez ministrów 
We względzie zaprowadzenia prawa doraźnego, 
a to z powodu pomuozenia się sił bojowych po­
wstańca Kemechido w prowinryjach Algarbii i 
Alemtejo; po niektórych przydłuższych, chociaż 
dość interesujących rozprawach, projekt rządu 
Przyjęty został.

Hiszpanije.
. ^ oniteur z dnia 17. marca donosi z listu z Ba- 
jonny pod dniem 12. marca: Kai liści oczyścili
całą dolinę Bastan i połączyli swoje siły bojowe 
między łrurzunem oLccomberri, jako w punkcie, 
przeciw któremu jenerał Sarsfield dnia 10. wy­
ruszył. Strata karlistów w rozprawie, zaszłej d. 
10. pod San Sebastian, wynosi 300 żołnierzy,

w liczbie których 24 oficerów. Drugi batalijou 
z Guipuscoa był prawie zniszczony. W liczbie 
ranionych znajduje się brygadyjerlturrira. Miesz­
kańcy prowincji Guipuscoa są przerażeni. W San 
Sebastian przygotowywano most, aby go zarzucić 
na rzece Attagarraga, i aby korpus jenerała Evaus 
mógł dalej działania swoje odbywrać. Szef jeue- 
ralncgo sztabu Esparlery przj’był dnia 11 go do 
S. Sebastian , gdzie potwierdził wiadomość o wej­
ściu Espartery do Durangó, i o wzięciu w nie­
wolę 600 karlistów w Guernica.

Podczas gdy wiadomości z S. Sebastian głoszą
0 posuwaniu się naprzód Espartery, w celu ude­
rzenia wspólnemi siły na karlistów, wtedy ostatnie 
listy z Madrytu z 8 marca donoszą, iż postępowanie 
jenerała było przedmiotem ważnych narad na taj­
ne m posiedzeniu kortezów w dniu poprzedzającym, 
które taki koniec miały, iż postanowiono dwóch 
członków kortezów (pp. Santa Cruz i Arana) po­
słać do niego, dla pobudzenia go do działań wo­
jennych. — Zresztą ciągle obawiano się w Ma­
drycie blizkięgo wybuchu między ludem.’ Podług 
listu z Madrj’tu z dnia pomienionego , rejentka 
powołała do siebie hrabiego Ofalia, aby się z nim 
naradzić nad utworzeniem nowego gabinetu ; je -
1 jakże hrabia miał się wymówić od tego nie­
bezpiecznego zaszczytu.

Wielka JSrytanija i Irlancłyja.
Izba niższa ’ zgromadziła się o nadzwyczajnym 

czasie, to jest w niedzielę dnia 11. marca, dla 
przyspieszenia bilu subsydyjów, opóźnionego z po­
wodu długich rozpraw, toczonych poprzedzającej 
nocy względem sprawy hiszpańskiej. Raport ko­
mitetu subsydyjów był wniesiony i bez oporu 
przyjęty. —  Nim jednak izba przeszła do po­
rządku dziennego, p- Hunie korzystając z oko­
liczności, wniósł oskarżenie przeciw ostatDim 
awansom w armii lądowej i na flocie, oraz zadał 
przełożenia dokumentów, tyczących się tej ma- 
teryi , na co przyzwolono. —  Oprócz innych po- 
aunień na wyższe stopnie, najwięcej powstawał 
na awas jenerała majora sir C. W. Thornton. To 
nie podobało się sir J. Ellej na lawie opozycyj­
nej. »Muszę —  mówił ón —■. powiedzieć izbie, 
dlaczego zacny członek zMiddlesex tak przeciw 
temu awansowi powstaje. —  O toż nie z innego



powodu, jak, że pomieciony oficer jest wiernym, 
prawym i posłusznym poddanym j. k. mości.* —  
P. Home : *A któż nim nie jest ?« —-  Sir J. El- 
le j: »Józef Hume.8 — P. Hume: uJezeli waleczny 
cftłonek kiedykolwiek skłamał, to teraz nie­
chybnie. (Do porządku I) Nikt w izbie tej niema 
prawa powiedzieć m i, że jestem wiarołomnym 
poddanym.* (Słuchajcie!) Mówca wzywa sir J. 
Elleja, aby odwołał swoje obraźliwe zdanie. Sir 
J. E llej: »Jezelim coś nieprzyzwoitego miał wy­
rzec , tedy mocno żałuje. Mówiłem bowiem 
tylko o prawości w sposobie porównawczym.* 
( Śmićch.)

Na posiedzeniu tejże Izby dnia 13go marca, 
sir Robert Peel wszczął na nowo rozprawę o bilu 
znoszącym podatek kościelny i w długiej mowie 
powstawał przeciw niemu. Dz. Standard zape­
wnia , i £ także i trzej biskupi zo stronnictwa 
whigów , głosujący zawsze na stronę ministery- 
ju m , to jest: Dr. Allen, biskup z E ly ; dr. 
Longlej, biskup z Ripon ; i dr. Otter z Chiche­
ster, byli obecni na nowem zgromadzeniu u ar­
cybiskupa Canierbury ijednozgodnie z nim na­
g a n i a l i  projekt ministeryjalńy. Tenże sam 
dziennik m ów i, że słychać, iż katoliccy człon­
kowie izby niższćj nie będą głosować z innymi 
na pytanie o podatku kościelnym —  przecież tru­
dno się spodziewać z ich strony takiego dowodu 
szanowania przyzwoitości i przysiąg.

Na posiedzeniu dnia l4go , lord J. Russel na­
znaczył, jeźli będzie można, na przyszły wtorek, 
wydział do irlandzkiego bilu municypalnego, i 
dalsze rozprawy oRanadzie. Poczem dalej toczono 
narady o z n i e s i e n i u  p o d a t k u  k o ś c i e l ­
n e g o ,  lecz takowych nie ukończono jeszcze. Gdy 
sir W. Follet dał się słyszeć przeciw, a jenerałny 
prokurator sir John Campbell, jak i lord J. Rus­
sell za ministeryjnluą rezolucyja, izba zamknęła 
swoje posiedzenie o pół do 2giej rano. Osta­
tecznego głosowania oczekują dopiero we czwar­
tek (l6 .), a ministrowie mogą rachować na więk­
szość wiecćj niż 70 głosów. Zakłady poczynione 
w tej-mierze wahają się między 50, a 80 gło­
sami.. —1

W ostatniej Gazecie n. (n 37.) w artykule obejmu­
jącym posiedzenie izby niż. z d. 10. marca, gdzie 
była mowa o s p r a w a c h  h i s z p a ń s k i c h ,  
między inuemi, iak wspominaliśmy, mówił także 
p. 0 ’Connelł. Używszy przy lej sposobności naj- 
nieprzyzwoitszych przeciw królowi Ludwikowi 
Filipowi wyrazów , nie był przez nikogo ani do 
porządku wzywanym , ani upominanym z tego 
względu.

Do ostatniej mowy lorda Palmerstona o sprawie 
hiszpańskiej potrzeba dodać następujące obja- 
śnicuic, jakie minister dał izbie niższej z powodu

często wzmiankowanego wzywania Frnncyi, aby 
siłę zbrojną wysłała do Hiszpanii, a mianowicie, 
oby osadziła Passages : W  r. 1835 —  mówił ón —  
rząd francuzki zapytywał, azali angielskie mini- 
steryjum uważa to za rzecz zbawienna, aby 
znaczna siła wojskowa francuzka wkroczyła do 
Hiszpanii , izby wspólnie z wojskiem królowej 
działać przeciw Don Karlosowi; w ówczas krok 
taki ministeryjum angielskie nie uznawało za do­
bry : zaś wr. 1836 ministeryjnm angielskie zro­
biło uwagę francnzkiemu , że , jeżeliby stojący 
na granicy kordon wojskowy francnzki na dwa 
lub trzy marsze wkroczył w głąb Hiszpanii i tym 
sposobem przeciął związki karlistów z granica 
francuzka, przez toby Francyja najlepiej dopeł­
niła warunków, do jakich się zobowiązała przez 
poczwórny traktat przymierza. Temn zadaniu 
ze swojej strony oparła się Francyja. Następnie 
minister i na to zwrócił uwagę, iż zarzucano an­
gielskiemu ministerstwu, jakoby miało podżegać 
wrześniową rewolucyję w la Granja, a to przez 
odesłanie swoich okrętów wojennych na północne 
wybrzeża Hiszpanii; okręty te wszakże na kilka 
miesięcy wprzódy tam się udały. -

Z  mowy, którą sir R. Peel dnia 13go marca 
miał przeciw planowi ministervjalnemu pod 
względem zniesienia podatków kościelnych, Cou- 
rier o tyle jest zadowolony, iż w niój nie znaj­
duje opozycyi przeciw zasadzie tego środka, 
a tćm samem uważa tę mowę za korzystoę dla 
ministrów. Nadto taką je j oddaje jeszcze spra­
wiedliwość, iż się odznacza wielkióra umiarko­
waniem, znajomością rzeczy, a mianowicie, że 
jest bez ducha stronniczego napisana. Pomie- 
niony dziennik uważa to za rzecz arcy - ważna , 
iż mówca nie zgadza się ze zdaniem biskupów 
o zrabowaniu i zlupieniu kościołów, i spodziewa 
się, ze izba uiższa bil ten ministcryjalny znaczną 
przyjmie większością, ponieważ sir R. Peel 
nznał sprawiedliwość onego zasady.

Dublióski Frdemnn's Journal utrzymuje, że 
związek oranżystów ciągle trwa pod nazwą »Za-' 
konu purpurowego" i udziela okolnika zaprasza­
jącego , przez który na 22. z. m. kapituła roz­
pisaną została. —■

W giełdowym raporcie, umieszczonym w "Mor- 
ning-Chronicle z d. 11. marca czytamy: »Tru~ 
dności, z jakiemi handel w naszym kraju miał 
do walczenia, i powszechnie panująca nieufność, 
zaczynają teraz, naturalnym postępując skutkiem • 
we Francyi się objawiać, jakoż wiadomości zFrao- 
cyi głoszą o wielkim braku gotówki w Paryżu- 
W  czynnościach pieniężnych więcćj tam ograni" 
czonych, w porówaoiu z naszerni, nie spodz*e* 
wają się, aby te o tak wielkie straty przyprawie^* 
jak się to w Anglii zdarzyło. W  banku franci**"
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kim starano się zaciągnąć pożyczkę na nadzwyczaj­
nie wielkie summy i niedawno około 2 milijonów 
rentóiu rządowych • (przeszło 40 miljonów kapita­
łów) w tym banka, zastawiono. Z tern wszyst- 
kiem bank ten w daleko obszerniejszy sposób 
może być pomocny, niż baok angielski, ponie­
waż własność pierwszego składa się prawie z o- 
bligów mogących być zrealizowane mi, gdy ostat­
ni przeciwnie opiera się na dead weight i na 
hipotekach, tak, ze nie więcćj jak 3 milijony 
funt. szter. można obrócić na wsparcie handlu. 
Bezpośrednia przyczyna nagle powiększonego nie­
dostatku pieniędzy w stolicy Francyi zdaje się 
pochodzić z wielkiego napływu wexlów amery­
kańskich, które niedawno wypłacono w Paryżu; 
jednakże z powodu wielkiego ścieśnienia panują­
cego w działaniach handlowych tak tu , jak na 
Białym lądzie, jest nadzieja, ze żadne ważniejsze 
niewynikną skutki, jak u nas były, albowiem nie 
można zaprzeczyć, iż smutne przepowiednie 
wielu bynajmniej się nie ziściły. W każdym przy­
padku ten stan ucisku przez niejaki czas po­
trwa jeszcze.

Morning-Chronicle zbija to mniemanie, jakoby 
zabranie » frixena«- było za słuBzne uznane przez 
lorda Durham, i że ten miał uznawać za dobre 
prawa, jakie sobie w tym względzie rościł ga­
binet Petersburski. Lord Durham, mniema po- 
mieniony dzieónik, nie mógł był urzędownie się 
Wyrazić w tej sprawie, albowiem rząd j^go nie do­
starczył mu jeszcze potrzebnych objaśnień; przy­
chylenie się zaś tego ambasadora do polityki ros- 
oyjskiej niema miejsca, gdyż on interesu Anglii 
z najczujniejszą gorliwością ciągle w Petersbur­
ga bronił.

Francy)*.

r.ba parów d. 14. marca jednogłośnie przyjęła 
ustawę o atrybucyjach rad jeneralnych (conseils 
gendraux) i rad obwodowych (d’arrondissement). 
dV izbie deputowanych głosowano nad ustawą o 
gościńcach w Korsyce , i jak jnż namieniliśmy, 
przyznano rządowi przywilej utrzymywania tele­
grafów. P. Delespanl wniól, aby powrócono ko­
szta przedsiębiorcom linij telegraficznych, którzy 
przez uchwalę izby straty ponieśli; jednakże 
większość była głuchą na ten wniosek.

Na posiedź, izby deput. d. 14. przyjęto ustawę 
°  ™°nopolijum!na telegrafy. Ktokolwiek bez upo­
ważnienia, czy to za pomocą telegraficznych ma-

.,Dj  innego tego rodzaju środka, daje znaki 
* d . nego miejsca na drugie, poniesie karę wię- 
a,etJ,a pd a miesiąca do roku, i zapłaci karypie- 
nięznćj od 1000 ‘  do 10,000 fr. Art. 463. ko­
dein karnego zastosowauy jest do przepisów ni­
niejszej ustawy. Ze strony sądu nakazano oraz

zburzenie miejsc urządzonych na telegraficzne 
machiny.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 15go 
marca minister spraw wewnętrznych zażądał 2 
milijony na tajemne wydatki w r. 1837. Wnio­
sek swój opierał on , wykazując konieczną po­
trzebę zapobieżenia zamachom buntowników, 
którzy nie będąc w Stanie toczyć otwartćj walki 
z rządem i koustytncyją, potajemnie knują spi­
ski na życie króla, i starają się zachwiać wier­
ność wojska. Minister napomyka o zabiegach 
karlistów zagranicą, a demagogów w kraj o, i koń­
czy, dowodząc, jak wielka jest potrzeba, popra­
wić policyję po departamentach, gd)ż takowa 
tylko w stolicy dobrze jest nrządzoDą. Izba na­
kazała drukiem ogłosić projekt do tćj ustawy, 
aby go rozesłać po biurach. —  Potem zaczęto 
się naradzać nad ustawą o podrzędnych szkołach, 
P. Pelet de la Lozere pochwala ten projekt, ja­
ko uzupełnienie systematu wychowania narodo­
wego, który jeszcze zaprowadził Napoleon. Oka­
zując on panującą wolność w pobierania nauk 
na uniwersytetach, kontroluje obiedwie te insty- 
tucyje, które już to dozorując, jnż obudzając 
wychowanie ludu, wielce je  mogą rozwinąć. P. 
Isambert uważa uniwersytet jako jedyną tamę, 
stojącą na przeszkodzie pretensyom duchownych 
i postępowi ducha ultramontanizmu. —

W izbie parów margrabia Dreux Brózó zabrał 
głos przeciw wnioskowi, aby pozwolono 150,000 
frank, na zaprowadzenie linii cłowej na granicy 
pirenejskiej. Wystawia on szkody, jakie na han­
del francuzki spłyną z poczwórnego przymierza 
i uskarża się , iż traktat ten nadwerężył przy­
jazne stosunki z Angłiją. -Minister skarbu od­
powiedział mówcy, i sprawdził kilka jego wy­
rachować. Polem, gdy dwóch jeszcze mów­
ców wystąpiło, izba nie miała dostatecznej liczby 
członków; głosowanie zatem musiano do dnia 
następnego odłożyć. —  Wczasie nowego tworze­
nia binr, książę Orleański mianowany został pre­
zydentem czwartego, a książę Nemours prezy­
dentem siódmego. —

Na posiedzenia tejże izby . dnia l5go marca 
żądany przez ministrów dodatkowy fundusz
800.000 fr. na tajemne wydatki, do 1,200,000 
fr . , które są także dodatkiem do pierwiastko­
wego funduszu 1,250,000 fr. —  wynosi w ogóle
3.250.000 fr.

Dnia '16. marca. Izba parów przyjęła projekt 
wzmocnienia cłowej linii na granicy pireneiskiej 
większością 101 głosów przeciw 9. —

Izba deputowanych d. 16. marca ciągle się na­
radzała nad wnioskiem o podrzędnych szkołach, 
i roztrząsała poprawki.

Minister sprawiedliwości przedstawił izbie de­
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putowanych obraz stanu małych seminaryjów 
duchownych , z litórego się okazuje , ze w 80. 
dyjecezyjach Francyi, jest 120 takich semina- 
ryjów , mieszczących w sobie 16,619 uczniów , 
co nie przechodzi jeszcze liczby prawem dozwo­
lonej , to jest 20,000. Najwięcej uczniów mają 
seminaryja w Bordeaux i Tuluzie, to jest pier­
wsze 30Ó , a drugie 280. Dla 10G seminaryjów 
uregulowano ju z etat wydatków, wynoszących 
4,015,100 fr . , co uczyni w przecięciu 39,767 fr. 
na każde.

Pcwen kapitan, który w niedzielę d. 12. marca 
na paradzie w Tuilcryjach udał się z prośbą do 
księcia Orleańskiego, został natych-miast uwię­
zionym. Jest to błąd przeciw karności wojsko­
wej, jeśli stojący pod bronią przemóui do kró­
lewicza, nie będąc pierwój przez tegoż o co za­
pytanym. •

Niemcy.
K o r e s p o n d e n t  ni  o m i c e  ki  donosi z No- 

rymbergi pod d. 20. marca: »Dzisiaj w połu­
dnie przyciągnął tu piórwszy . batalijou c. k. au- 
stryjackiego pułku piechoty Fleischer, który w d.
10. t. m. był w marszu z Pilzna w Czechach 
do Moguncyi , gdzie ma siać garnizonem, de- 
neratmajor i brygadyer baron Scehendorf, wraz 
z korpusom olicórów tutejszój załogi, * muzyka 
pułku piechoty dziedzicznego księcia licsson, 
wyszli na przeciw temu batalijonowi i odprowa­
dzili go do miasta, gdzie oficerowie i żołnierze 
rozkwaterowani zostali. —  Ze przechód obcych 
wójsk, pierwszy od dwudziestu lat przeszło, dla 
Norymberg! jest nie codziennera wydarzeniem, 
łatwo wnieść można. - 1-  Chociaż czas spokojny 
żadnych publicznych zabaw nie dozwala, starają 
się przecież nasi wojskowi, ile tylko mogą, oka­
zać cesarskim wojskom gościnność, która im, już 
to dla przyjaznego stosunku obóch państw, już 
to jako zawdzięczenie uprzejmego przyjęcia słusz­
nie się należy , które było udziałem wójsk bawar­
skich w przechodzić swoim do Grecyi —  przez 
kraj austryjacki. Dziś popołudniu odbywać beda 
austryjaccy i bawarscy oficerowie wspólnie po­
droż po żelaznej kolei. Jutro batalijou masze­
ruje aż do Langenzenu, gdzie pojutrze odpoczy­
wa. Wchód do Moguncyi nastąpi 2gó kwietnia. 
—  Drugi batalijon ze sztabem pułku przybędzie 
w połowie kwietnia do Norymbergi.®

Prussy.
' Sejmowi prowincyj Prussy, i Westfalija, za­
gajonemu d. .10. lutego r. b. przedłożono (we­
dług P r u s k i e j  G a z e t y  S t a n u )  następu­
jące przedmioty: I. S e j m o w i  p r o w i n c y -  
j o n  al n c m u Pr  u s s, i . )  Projekt do powsze­

chnej zarobkowo-policyjnej ustawy; 2 )  do po­
wszechnego uregulowania dróg; 3.) do ustawy 
w sprawie: jak dalece za własność gmin lub 
za własność prywatną uważanemi być powinny 
grunta, użytkowane wspólnie przez członków 
gmin i wspólnie wykonywane prawa użytkowa­
nia z gruntów ? 4.) do ustawy względom pokry­
cia i zabezpieczenia płaszczyzn piasczystych, o- 
raz uchronienia środkowych posiadłości (Binnen- 
land) od zasypania piaskiem; i 5.) do rozpo­
rządzenia, tyczącego się upoważnień stanów ob­
wodowych, uchwalenia wydatków imieniem kor- 
poracyj obwodowych i zobowiązania ich przez 
to. (Projekta te do ustaw wszystkim sejmom 
przedlożonemi zostały ) 6.) Projelita do wscho­
dnio- i znrhodnio - pruskiego prowincyjonalnego 
prawa. 7.) Projekt do ustawy o spadkobier6twie 
dóbr szlacheckich w prowiucyi Prussy i w Lau- 
cnburgsko- IJytowskim obwodzie. 8.) Propozy- 
cyja, mocą której stany pruskie wezwanemi zo­
stają , do oświadczenia się względem wniosku 
ostatniego brandeburskiego prowincyjonalnego 
sejinu, tyczącego się upoważuicnia do pensyi , 
mającego być burmistrzom i komornikom nada- 
netn. 9,) Dalsza propozycyja, mocą której sta­
ny wezwanemi zostają do obmyślenia środków 
pieniężnych, celem założenia szkoły głuchonie­
mych, mającej hyc w związku z katolickiem se- 
minaryjum nauczycieli w Grudziążu, ażeby przy- 
golujący się na professorów w szkołach katolic­
kich z zachodniej części prowincji Prussy, nie zo­
stali pozbawieni sposobności kształcenia się na nau­
czycieli w szkołach dla głuchoniemych- 10.) Po­
dobna propozycyja, mocą której stany mają sio 
oświadczyć względem użycia funduszu, który wy­
płynął ze sprzedaży niezdatnych pod wojsko ko­
ni, darowanych r. 1815, od króla jegomości de­
partamentowi litewskiemu w jego owoczesnem 
ograniczeniu. 11.) Takaż sama propozycyja pod 
względem wniesionego przez stany rozdzielenia 
zakładu karnego od domu poprawy w Grudzią­
żu. 12.) Najwyższe zawiadomienie, tyczące się 
nakazanego przerobienia projektu porządku szkol­
nego i co już uczyniono w tej mierze. 13) Naj­
wyższa odpowiedź na dawniejszo projekta pru­
skiego prowincyjonalnego sejmu,pod względem u- 
koustytuowania gmin prowincyjoualnych i wezwa­
nie do oświadczenia się co do niektórych punktów 
należącego do tego prawodawstwa. 14) Najwyż­
sze zawiadomienie o założeniu wyższego za­
kładu naukowego wllolsztyoku (Hohenstein) .—-
1 1 . S e j m o w i  p r o w i n c y j o n a l n e m u  W e s t ­
fal i i .  Projekta do ustaw pod numerami 1 , 2, 
3 , 4 i 5 przy liczbie I. przytoczone. 6) Projekt 
do ustawy względem urządzeń, tyczących się od­
pływu , jaltoteż ujęcia w karby i lepszego uży­
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cia rzek ; 7) względem tax od gruntów włościań­
skich prowincyi Westfalii i 8) względem rozporzą­
dzenia, ażeby rozdzielono palowanie wspólne w tej 
prowincyi i jakim to stać się ma sposobem. 9) Pro- 
jekia do ustawy względem podatku gruntowego dla 
prowincyj wschodnich, wyszczególnienie postępo­
wania, mającego być przestrzeganem przy użyciu 
funduszu pokrywającego podatek gruntowy i posta­
nowienie ku pokryciu kosztów, wynikłych z przyję­
cia katastru reńsko-westfalskiego gruntowego po­
datku. 10) Projekta praw prowincyjonalnych 
dla ksieztw Westfalii i Munster, dla hrabstw 
Marchii , Tccklenburga, Lingen, Recltlinghau- 
aen , Wittgensztynu, Hohen-Limburga ,  Anholt 
* dla innych stanowych posiadłości. 11) Wniosek 
do przeznaczonego dla prowincyi Westfalii doda­
tku wzgledem porządku rozdziału komunalnego 
( Gemeinheits-Theilungs-Ordnung) z d. 7. czerwca 
1821 r. 12) Projekt najwyższego oznajmienia 
względem §. 12. ustawy, tyczącej się urządze­
nia stanów prowincyjonalnych dla prowincyi West­
falii z d. 27. marca 1824, podług którego po­
wtarza sie postanowienie, zawarte w ustawaeh 
stanowych innych prowincyj : że samostajnie go- 
spodarowana, własna, lub spadkowa gruntowa 
posiadłość, wtedy tylko upoważnia do zostania wy­
branym do stanu gmin krajowych, gdy gospo­
darstwo we własnej prowadzone osobie jest gló- 
'Vnem zarobkowaniem właściciela.. 13) Projekt 
takiegoż najwyższego oświadczenia się nad arty­
kułem "VIII. rozporządzenia względem poalauo- 
wień, objętych ustawą z d. 27. marca 1824, a 
■zastosowanych także dla prowincyi Westfalii pod 
d. 13. lipca r. 1827 : ze , ponieważ porządek sta­
nowy i w prowincyi Westfalii wprowadzonym zo­
stał , przeto i w tej prowincyi mają mieć moc 
swoje przepisy zawarte w 11. ustawy z dnia 
27. marca 1824 , a tyczące się wyborowania do 
stanu miejskiego, podług którychto przepisów 
tylko osoby magistratualne i trudniące się za- 
robkowością , nie zaś przełożeni miast, nie bę­
dący do zarobkowości uzuanemi, na depulo- 
Wauych z miast do sejrnu wybranemi być mogą. 
14) Propozycyja pod względem planu ku popra­
wie hypotek w prowincyi Westfalii, przez połą­
czenie tychże z katastrem podatku gruntowego. 
-̂5) Propozycyja, którą wezwano stauy, ażeby 

na łat dziesięć do funduszu nagród ku poprawie 
powszechnej kultury W  prowincyi, wyznaczyły 
summę dodatkową dziewiętnaście tysięcy talarów 
rocznie, z procemów będącego pod ich rozrzą­
dzeniem prowincjonalnego pomocniczego fun­
duszu, co gdy nastąpi, król jegomość wyznaczy 
podobną dodatkową roczna summę z kas państwa, 
na tenże sam cel i przez przeciąg takiegoż sa­
mego czasu. 10) Najwyższe oznajmienie, któ-

rem j. k. mość z powodu zdania sprawy rady 
stanu okazał monarchicznc zadowolenie swoje 
stanowi rycerskiemu , z powodu bezinteresowno­
ści i gotowości onegoz pod względem wniosku, 
wyszlego od stanu gmin, a tyczącego się spra­
wienia ulgi w odkupnie prawa spadkowego (Heim-  

fullsrecht.) —  Sejmom prowincyi Braudebur- 
gii , Pomorza , Szląska , Wiel. lłsięztwa Poznań­
skiego i Saxonii, zagajonym na dniu 29. stycz­
nia r. b. , przedłoźonemi zostały na mocy naj­
wyższych wyroków propozycyjnych jeszcze do­
datkowo wnioski do ustaw, wspomnione po wy­
żej pod liczbami 1, 4 i 5 , a tyczące się pokry­
cia i zabezpieczenia płaszczyzn piasczystych, oraz 
upowaznieuia stanów obwodowych ku uchwaleniu 
wydatków imieniem obwodowych korporacyj,

—  o  IW

Wiadomości handlowe pi zemyslowe.
(Z  korespondcncyj prywatnych.)

D o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o ,  w N. 36.. 
G a z e t y  n a s z e j  o g ó l n e g o  wy c i ą g u  z da­
w n i e j s z y c h  n a s z y c h  d o n i e s i e ń  z a l e -  
s z c z y c k r c h ,  d r z e w a  i z b o z a ,  s p ł a w i o ­
n e g o  D n i e s t r e m  do  R o s s y  i r. 1836:

Dnia 30. marca 5 tratew składających się z 600 
krokiewek, naładowanych 1000 deskami z mięk­
kiego drzewa i-75,000 gątami.—  Dnia 3. kwie­
tnia 6 tratew z 400 belek , naładowanych 60,000 
gąt., 1800 tarcic, i 100 łatami. —  Dnia 19go- 
6 tratew z 600 krokiewek , naładowanych 100,000
gąt., 10,000 dranic, i 1000 lat. Tego/, dnia
2 tratew, naładowanych 3000 tarcicami.— Dnia 
4. maja 5 tratew z 350 krokiewek, naładowa­
nych 1640 sztukami 1 l/2calow ., 111 szt. 1 cal., 
tarcic, z mięk- drzewa , 240 łat. i 201,000 galami.. 
—  Dnia 1. czerwca 5 tratew z 600 jodei * na­
ładowanych 10UO deskami z mięk. drzewa.— Dnia 
9. 4 tratew z 350 jodeł, nalad. 1000 deskami,
80,000 gąt, i 5u0 łatami. —  Dnia 11. 5 tratew 
z 500 jod e ł, nalad. 2000 deskami , 100,000 gąt.. 
i 1000 łatami.—  Dnia 14. 4 -tratew z 350 jodeł 
nalad. 1000 desk. i 20,000 gąt. —  Dnia 15. 5 
tratew z 500 jodeł, naład- 20,000 gąt. —  Dnia. 
16. 8 tratew z 700 jo d e ł, nalad. 1500 deskami 
i 1X5,000 gąt. —  Dnia 24. 11  tratew z 800 jo ­
deł , naładowanych 8000 deBk., 30,000 gat. , 800 
łatami i 4000 dranic.—  Dnia 30. 1 tratwa z 70 
jodeł, nalad. 500 palami. —  Dnia 10. lipca 3 
tratew z 500 jod e ł, nalad. 10,000 dranic-, 90,000 
gąt. i 1000 łatami. —  Dnia 20. 13 tratew i 1 
prom z 600 jodeł, naład. 4000 desk., 80,000 
gąt. i 5000 łatami. —  Dnia 28. sierpnia 15 tra­
tew z 300 krokiew, naład. 4500 desk., i 50,000 
gat., 20,000 łat. i 'l 5,000 dranicami.—  Dnia 19..
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września 2 tratew z 100 jod e ł, nalad. 200 desk.,
18,000 gąt. i 1200 łatami. —  Dnia 30. paźdz. 
4 tratew, nalad. 900 desk., 80,000 gąt-1 2700 
łat. i 60,000 dranicami. —  Dnia 8. listopada 6 
tratew z 310 jodeł, naładow. 1540 desk. i 600 
łatami. —  Dnia 9. 2 tratew, naład. 1000 desk. 
—  Dnia 23. 2 tratew, nalad. 1000 desk. 4 sąż. 
długich a 2 cale grubych. —  O g ó ł e m  114 tra­
tew i 1 wielki prom, składające się z 1850 kro- 
kiewek , 400 belek i 5380 jodeł czyli kłód jo ­
dłowych, naładowane 35191 deskami, 1,219,000 
gątami, 42,240 łatami, 99,000 dranicami i 500

Ulanów d. 24. marca 1837. San puścił 16. 
t. m .; szczególna rzecz: me było ani wielkiej 
wody ani deszczu przed ruszeniem kry. łVoda 
juz opadła, na Yl iśło także nie ma wielkiej. 
Zaraz tego samego dnia spuszczono na wodo 
kiłka , a w ciągu tygodnia pomimo niepogody wię­
cej jeszcze galarów. Wszyscy w obawie z po­
wodu malej wody.

W tej chwili moznaby tanio dostać zboza, o- 
sobliwie żyta, ale spekulanci, którzy niedawno 
dawali zlecenia, wstrzymują się teraz, widząc, 
jak mala na Sanie woda. W Polszczę dosyć 
kupują pszenicy, ale tanio, bo korzec, ZA któ­
ry pierwej dawano po 17 złotych, płacą teraz 
tylko po 14 zł. Okowita utrzymuje się u nas 
w niezłej ceuie, 30 stop. po 30 k r., czasem 
nawet parę krajcarów więcej, zaś w Królestwie 
Dolskiem dostanie wszędzie najlepszej po 1 zł. 
15 groszy.

Nowy wynalazek w gospodarstwie.
(Przez Heffelsa.)

Przed kilku laty uczyniłem odkrycie, które, 
jeżeli odpowie moim dalszym doświadczeniom, 
wywrze przeważny wpływ na wszystkie gałęzie 
gospodarstwa wiejskiego; szczególniej będzie do­
broczynnym darem dla okolic , nie mających lak.

Odkryłem bowiem , żo pszenica i żyto zimo­
we dwuletnią są rośliną, t. j. ze ziarno pszenne 
i żytnie przez dwa lata w zimie zachowuje siłę 
rozradzania się, i owoc wydaje. Wyjaśnienia 
zjawiska tego szukałem we wszystkich znanych 
mi dziełach agronomicznych; nigdzie jednak 
przedmiotu tego nie dotknięto. Wnosiłem przeto 
z natury rzeczy, że ziarna nasienne spoczywając 
przez dwa lata w łonie ziemi, tworzą mocniej­

szą siatkę korzeni; dla czego też siew bardziej 
się krzewiąc, wydaje grubszą nać, większe kłosy 
i ziarna. Przyrodzenie wszelkich roślin mówiło 
za tem , że chcąc w drugim roku mieć zboże 
silniejsze, nie trzeba w pierwszym dozwolić, aby 
wyrosło w kolanka i wydało ziarna; ale należy 
je  raczej , zanim kłos wypuści, na siano skosić.

Na tej zasadzie uczyniłem następujące do­
świadczenie :

Podzieliłem przestrzeń jednego morga z pola 
przeznaczonego na ugor letni, na 4 równe czę­
ści , i ca wiosnę około końca kwietnia obsiałem 
pierwszą część pszenicą ozimą; drugą zaś mie­
szaniną , złożoną z zimowej pszenicy i jęczm ie­
nia ; trzecią żytem ozimem ; czwartą nareszcie 
żytem ozimem i owsem. Wszystkie siewy pię­
knie rosły, równo i bujnie zeszły. Skoro jednak 
doszły wysokości aż do kolankowania (aż do wy­
dania członków), kazałem przestrzeń tę kosić; 
trawa z tąd pozyskana dawała wyborną paszę dla 
młekodajnego bydła- Po upływie dwóch mie­
sięcy można było raz jeszcze przestrzeń tę ko­
sić i trawy użyć na paszę zieloną; poczem owco 
na tak skoszonej przestrzeni znajdowały dla sie­
bie nie zły jeszcze karm. Ciekawy, co się w na­
stępnej wiośnie stanie, postrzegłem, że pomy­
sły moje mnie nie omyliły; bo pszenica i żyto 
rosły bujnie, owies zaś i jęczmień zupełnie zni­
kły. Ozimina ta rosła szybko, a mocne kolanka, 
wielkie kłosy i ziarna były owocem żniwa.

W  następnej wiośnie przedsięwziąłem drugie 
doświadczenie z pszenicą ozimą i żytem , wzię­
te mi z innych okolic. Obróciłem je w pierw­
szym roku na siano, a w drugim żniwo zupeł­
nie odpowiedziało oczekiwaniom. Niewypowie­
dziana korzyść zwiastuje sprawdzenie tego od­
krycia ; przez to bowiem nie tylko oszczędzimy 
sobie roboty w polu , dostarczymy paszy bydłu 
w chwili, gdzie zwykle ani trawy, ani innej zie­
lonej nie ma paszy; ale okolicom niemającym 
ł ąk, najdzielniej przyjdziemy w pomoc, Jedy- 
nem jest mojein życzeniem, aby gospodarze ra­
czyli baczną uwagę zwrócić na dotknięte odkry­
cie i z swej strony doświadczyli, o ile się moje 
pomysły stwierdzą. (Przew . roi. przem.)

t e a t r  p o l s k i .

W poniedziałek: Zabobon,  czy li: Krakowiacy i Górale, 
opera w 3 aktach. (Część druga.)
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